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0 marynarce C. Austryiackiey. 


(z Dziennika towarzyskiego. ) 


Pisma publiczne Austryiaokie u- 
mieściły nie dawno, wiadomść że z bon- 
cem miesiaca Lipca r.b. przeznaczona do wy- 
płynienie na morze (.K. Austvyiacha fregat- 
ła wojenna Cesarzowa Karolin a natado- 
wana żywem śreberm będąca pod rozkazami zna- 
hego z chluba O. K. Podpułkowuika marynar- 
ài Poltla,rodemz Gracon, wyydzie z Pry- 
estu pod żagle, wcelu zawiezienią towaru 
tego do Kantonu w Chinach: i'to z 
tym dosłownym i goduym uwagi przypiskiem: 
nTa iest naypierwsza spekulący- 
ia handlowa, którą Anstryia z tym 
Kraiem rozpocznie“ 


Przypiseb ten zasadza się iednakże, zu- 
pełnie na błędnem uprzedzeniu, że Państwo 
Aostryiachie doigd jeszcze żadnych nie miało 
3 Chinami związków handlowych. Nie 
taħ się atoli ma rzecz. Już w latsch 
3776 1786. powiewała Austryiacha bandera 
handlowa na brzegach Malabaru, Koro- 
mandela i Chin, i iuż podtenczas wy: 
prowadzano żywe śrebro do Chin jak i teraz. 

Na zupełne tego potwierdzenie, i gdy 
przy odnowienin wspomniovego związku han- 
dłowego może bydź nader ważną dla kupiec- 
tma Austryiachiego wiadomości, co dla nas 
podtenczas było pożytęcznem i dobrem, mnie- 
mam, iż zobowiążę dla siebie czytelników , 
gdy im udzielę w wyiąthka obraz Austryia- 
chiego handlu morshiego w Indyiaeh 
Wschodnich od r. 1776 1785 napisany 
podowczsa prtes pewnego Schweig- 
hofera. 


Widokiem wszystkich Europeyskich mo- 
Qarstw handluiacych, był hendel morski do 
łudyi Wsohodnich. Pod tem nazwi- 
shiem rozumieja się wszystkie Kkraie leżące. 
Ztamtey strony Przylądka dobrey na- 
dziei, i wszystkie owe wielkie i małe wy. 
spy ną wodach Jndyiskich; to iest Ńraie legg- 


N” 108. 


x 


23. Września 1820. 


ce nad odnoga Perską, Indostanu i nad od- 
noga Bengalską Malabar, Korosan= 
del, Malaka, China, i Japoniia, 
wielkie wyspy Ma dagashar, Sumatra, 
J awa, Bornes, wyspy Maldywskie i Fi- 
lipitskie. 

"Podczas, kiedy handel rozwiiasł się dziel- 
nie na morzu północnem i środziemnem , u: 
tworzyłją Kustryią w cichości nowy plan 
handlowy, h > 

Już dnia 26 Września 1776 wyszedł pod 
Żagle zLiworna do Indyiów W sohód- 
nich C. K. okręt nadworny, Jozef iTe- 
ressa. W krótce potem wyprawiono wię- 
cey ohrętów z Tryiestu i Łiworna do 
Indyiów Wschodnich, a okręty Jo 
zef i Maryia Teressa, Kaunitz i 
Kolłowrat, które towary swoie z korzye 
ścią zbywały i powracały z skarbami Wschod- 
nio-Indyyshiemńi, uyrzała ie Europe prędzey 
przypływaiące z powretem, a niżeli o ich 
odpływaniu myślała. Jaż w r. 1785 liczyła 
Bustryja 12. okrętow przeznaczonych 
do lndyiów Wschodnich: 
zef i Teressa, Kannitz 
Kaunitz mały, Kolowrat, Baron 
Binder, Bełgioso, Maximiliian, 
miasto Wiedeń, Węgrzyn, Kroata, 
Hrabia Neni; z których trzy podczas na- 
wałności morza zginęły. Wyprawy Austryia= 
ków de Indyiów Wschodnich działy sie nay- 
częściey w Liwornie, do ktorych pry- 
watni przedsiebiercy Austrpiaccy i Niderłsnd- 
cy przygotowania czynili. Niektóre zaś okre- 
ty wyprewiane były prosto z Tryiestu do 
Chin, ti przypływały znowu do tegoż por- 
tu na powrct. 

W roku 1783 zawiązało się towarzystwo 
Akcyionaryjuszów koicem  przedsiewzięcia 
wyprawy do Indyiów Wschodnieb, a 
szczególniey zaś do Chin. Fundusz wyno- 
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w Tryieście i Brentano, Cimaroli 
w Wiednin, przyymoweli shładki. W prže- 
cisgn lat kilka wyprowadziła Aus tryia na 
własnych okrętach za 8 miliionów Z. R. to- 
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warów do Indyidw Wschodnich, a 
tam nabrała za więcey iak 14 miliionów. Bi- 
lans przy owym handlu morskim przeważał 
się zupełnie na stronę Austryiacha, kiedy 
za swoie towary otrzymała więcęy, iah drugie 
tyle towarów Wschodnió-Indyiskieh, przez co 
szkodliwy bilans z Angliia i Hoiandyią 
zmnieyszyła. Towary Wschodnio - Jndyiskie 
które Austryia brała z Holandyi, pta- 
ciła gotowizną, owe zaś z Chin towarami. 
Nie miał Dwór wprawdzie przy pierwszych 
wyprawach na towarach żadney korzyści. Ce- 
na tamecznych płodów osobliwie herbaty, po- 
szła nieco do góry, domagano się madto go- 
towey płacy; to było powodem, że zbywa- 
ło na hupcach, i zostawiono z niejaka szko- 
dą cały ładunek Holendrom. Następuiace wy- 
prawy osobliwie zaś prywatna Hrabiego Pr o- 
li, przyniosły go do 40 procentu korzyści. 
Zmiżenie oeny herbaty w Anglii, nadało w 
powszechności niepomyślny kierunek handlu 
do łndyiów Wschodnich. Towary, 
(które podtenczas A ustryia do Indyiów 
W schodnioh wyprowadzała i których od- 
byt żadnym trudnościom nie podpadł) były: 
żelazo, miedź, żywe srebro, i wszy- 
sthie gatunki robót se steli, szkła Czeskie, 
(które naybardsiey w Chinach popłacaia ) 
zwierciadła, szkło, Bertan, płotno, nici, 
koronki, sukna średnie, wosk, i tak nazwa. 
ne towary Norymberskie. Towary zaś, które 
Austryia z Indyiów Wschodnich 
przywoziła, składały się z przednich towarów 
jedwabnych, iedwabin surowego, porcellany, 
bawełny, ambry, zybatu, opiiam, bezoaru, 
wszelkich korzeni kosztownych, chiny, drze- 
wa pachniacego, owoców przednich, roślin 
rzadkich, drzewa aloesowego , orlego, i tak 
zwanego Kalamba, piashn złotego, zębów 
słoniowyeh, skór lwich i tygrysich, oraz 
herbaty. f 

Nie sapuszczam się w szczegóły, któreby 
towary zg owych towarów , które Anstryia 
w latach 1776 x786 gprzywoziła z Indyi 
Wschodnich osobliwie zaś z C his, spro- 
wadzane bydż mogły tahże i teraz z korzy- 
ścią, drogą handlu; sądze iadnakże, iż na 
wstępie położone pytanie: czyli w rzeczy 6a- 


mey przedsięwzięta wyprawa z żywem śrebrem' 


z Tryiestu do Chin w hońcn miesiąca 
Lipca r. b. przedsiewzięta, iest naypierwszą 
spekulacyia handlową, która Austryia z kraiem 
wspomnionym rozpocznie, rozwiązałem w ten 
sposób: iż takowa spehulacyia handlowa iuż 
przed 44 laty od Austryi użyta była, i że 
przez lat 10 była świetna gałęzią handlu A u- 


stryiachiego, dopoki okoliczności, któ 
rych wyłuszozenie byłoby tu zanadto rozoia* 
głew, nie sprowadziły rozwiąranie oneyże- 
Ukochanemu Monarsze naszemu, Cesarz0* 
wi Franciszkowi, winniómy teraz Od- 
nowienie tego handlu. 


Władysław 
(Dokończenie.) 


i Eugeniia. 


Potrzeba bydż nieszczęśliwym, aby umieć 
czać nieszczęścia bliżnich, Eugeniia zać 
z natury cnotliwa i czuła, tem bardziey li- 
towała się nędzy cierpiącey ludzkości. Dla 
tego umyśliła zadzierżawić włość swoię, kwo- 
tę za tęż odbierana oddawać Siestrom miło- 
sierdzia w Warszawie, i sama w tychże 
szpitalu przepędzić życie na nsładze chorych. 
Skoro ten zamysł przedsięwzięła, nskutecz- 
nienie onego nayłatwiey iey przyszło; aże 
do tego zgromadzenia wdów nie przyymnią, 
wyiednała sobie u przełożonych, by nie czy- 
nipe żednych ólubów wszystkie qbowiaki te- 
go zgromadzenia pełniła. Wkrótce przemie- 
Dbiwszy wygodne pomieszkanie w skromnę ize 
debkę, ubior przyzwoity w odzienie z gru- 
bego salna, PSE" mejl wę Legras dnie 
swoie przepędzała w sali napełnioney chory- 
mi. W tem to tylko położeniu. i obok ciere 
piacey ludzkości zdcłała znieść ciężar Życia i 
cwszem eżuła iakas wewnętrzna radość, że img. 
gła msiąthiem iusługąa przyczynić się do nlte- 
nia cierpień bliżnich. Obraz ukochanego 
małżonka wprawdzie wszędzie iey towarzy- 
szył, leca zdawało się iey, że duch iego był 
zadowolniony tą iċy dobroczynną ofiara, a 
nadzieja połączenia się z niu na zawsze, sło- 
dziła i tamowała łzy, które nad strata iego 
wylewała. Eugeniia, usłaguiąca ohorym 
dogadzaiąca im, opatruigca rany, oddaią- 
ea im naypodleysze usługi, zdawała się bydź 
opiekunczym Aniołem, zesłanym z Niebios na 
ulgę nieszczęśliwych. [Na podobnych usła- 
gach strawiła półtrzecia roku, ciągła praca 
i nieszczęścia ucierpiane zmieniły bardzo iey 
twarz, nie była to inż roża w poranku ma- 
jowym, lecz raczey osoba, w którey postaci 
przedstawiają nam malarze melancholiię. Pe- 
wnego poranku, dano ićy znać, że przypro- 
wadzóno do iey sali chorego potrzebuiące- 
go pomocy. Pobiegła iah naypredzey do nie- 
go; a przysunawszy się do łożks, na htórym 
był złożony, nadzwyczaynym żalem przeięta 
zostala, widzac męszczyżuę w kwiecie wie. 
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hu', (którego rysy twarzy iahiś iey mie obcy 
Przedmiot przedstawiały ) znędzniałego , bla-= 

ego, i w naywiększey gorączce pograżone- 
nego, Dwie znaczne blizny na czole i twa- 
Tzy dowedziły, że musiał bydź w woyska, lecz 
ubior skromny, położenie w iakim zostawał 
dowodziło, że był nędzarzem. Podług swego 
twyczain Eugeniia podała mu praygoto- 
wane lekarstwo, napominaiąc do cierpliwo- 
ici i sgadzania się z wolą Naywyższego, aże 
Dawyhła była tych naywięcey pilnować, któ- 
Tzy byli paysłabsi, nie odstępowała swego 
chorego, ile iey tylko czas pozwalał; a do 
którego czuła iskiś nadzwyczayny pociąg. Im 
więcey się wpatrywała w tego nieszczęśliwego, 
Ntóry ciągle był nieprzytomny , tem się bar- 
dziey otwierdzała, że niebyłiey obeym; gdy- 

y nie pewnosó, że Władysław poległ na 
poln sławy, nie raz byłabyiey myśl przyszła, 
Że widzi tego nie odżałowanego męża w 050- 
bie nieznaiomego. Lecz coż się s nią dzia- 
ło, gdy razu pewnego, ten chory z śmiercią 
walczący, zaczął niewyraźnym i przytłumio- 
nym wymawiać głosem: „KE u-ge-niio 63% 
Eu-ge-niio! droga małżonko..... czyż 
w ehwili - gdy cię — oglądać miałem - przyydzie 
mi umierać! pie dosłyszała więcey Euge- 
niia, padła bez zmysłów, a gdy ie odzy- 
skała, nyrzała się w swoiey izdebce otocze- 
ha Siostrami, którym opowiedziała, że cień 
W ładysła wa przemowił do niey, w posta- 
ci tego chorego. Na powtarzane zapewnienia 
Siostr że to mógł bydź sam Władysław, 
którego Bóg cudownym iakim sposobym przy 
Życiu zachował, dla nagrodzenia cnót iey, 
nspohoiła sę nieco. Chciała natychmiast biedz 
do niego, lecz zatrzymałe się na zapewnienie 
Otaczających ią, że swoią przytomnścią mogła- 
by Władysława (ieżelito on był) o śmierć 
przyprawić; i w tem tedy uimartwić się zdo- 
łała , na klęczkach błagaigc Siostr, by e iey 
chorym naywiększe miano staranie. — W trzy 
dni potem Ooznaymiono ićy, że ehory miał się 
lepiey, i wyszedł z niebezpieczeństwa, ze- 
zwolono oraz, by mu nsłngowała. Drząca i 
wybladła podawała mu lekarstwa. Razo pe- 
wnego zapytała go ozy służył kiedy w woy- 
sku? ,, Tak iest, odpowiedział. — Masz W. 
Pan rodzinę? i w którey stronie? Mam żonę 
O mil sześć z tąd.— Nazwisko WPana? Wła- 
dysław N.N. Na tę szczęśliwą wiadomość 
Eugeniia, miepomna na zdrowie ukocha- 
nego męża, rzuca się w iego obięcie, nie- 
pPrzytomna prawiesobie, powisrza przez płacz 
Przerywanym głosem. „dJa iestem twoią żo. 
ną — Władysławie, iestem twoja Enu- 


geniia! Zdziwiony, nie poymnie czyli w 
obłakaniu lub 'na iawie widzi Engeniią 
w ubiorze Siostry miłosierdzia, nie wierzy 
Władysław oozom swoim, lecz powta- 
rzane zapewnienia przytomnych, czułe piesz- 
czoty, Eu genii, utwierdzaia go w tyin szczę- 
sliwem przekonaniu. To w Władysławie 
mocue poruszenie nayszozęśliwsze miało skut- 
hi, zdrowie iego codziennie polepszać się 
poożęło, a gdy był w stanie mówienia, na 
Żądanie Eugenii, opowiadać zaczał przy= 
padki swoje w mastępuiaoy sposób. ` | 
„ Wiśdome ei są klęski iakie pouieśli- 
śmy w wyprawie Hisz pańskiey, nie bẹ- 
dę więc ie tu powtarzał; dość na tem, że 
okryty ranami-padłem bez zmysłow na polu 
trupami zasłanóm. Cofaiąc się woyska nesze, 
ani tych oo jeszcze żyli zabierać, ani trupów 
grzebać nie mogli. Zwycięzcy goniąc za ni- 
mi rownie „pnścili ten przybytek śmierci. 
Nie wiem iah długo mdłości moie trwały, z 
krórych przez ból w ianach ocnciwszy się, 
strach mpie przeiał widząc się bydź otoczo- 
nym trupami, ohcąc się z tego smutnego wy- 
dobydź mieysca, na raczhach przyczołgałem 
się do bliskiego lasku; w którym Opatrzność 
cCzuwaiąca nademna zapędziła pasterza, ten 
ulitowawszy się nademna, zaniosł mnie do 
swey budy, rany moie opatrzył i czóm tylko 
mogł zasilał. Jednym słowem, znalazłem w 
tym staruszku prawdziwego oyca, który nie 
tylko że mnie a troskliwościa doglądał, lece 
na prośbę-moią taił to przed wszystkimi, że 
skrył u siebie Oficera nieprzyiacielskiego ; 
tym sposobem szedłem niewóli, w któzey 
byłbym może i zginął. W tem to skromnem 
schronienia, dziękuigc Opatrzności, że mnie 
przy życin zachowała, błagałem ia, by nad 
tobą czuwała, i dała mi dożyć chwili ogląda- 
nia ciebie. Zdaie się, że im w większem nie- 
bespieczeństwie życia byliśmy, z tem więk- 
szą gorącościa ducha do Bóga podnosiemy, 
poznawszy z własnego przekonania, ink słabem 
stworzeniem iest człowiek, ieżeli ga ręka 
Naywyższego nie wesprze. Leżąc na batło- 
u, w budzie biednego Pasterza, coż pomo- 
gla ozdoba honorowa na piersiach wisząca ? 
co urodzenie? Ach| iedna tylko nadzieia w 
Bogu utrzymywała mnie, iż ten, który ży- 
cie moaie w takim niebespieczeństwie zacho- 
wał, ziści moie naygorętsze pragnienia. Nie 
watpiłem bynaymniey, że cię wieść o moiey 
śmierci doszła, ułożyłem więc sobie, by ci 
tem większa radość sprawić, nic ci © sobie 
mie donieść, i pod przybranem nazwiskiem, 
nikoma się nie edkrywaiąc, oczóm się twe- 
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am przedstawić. Rozmyślalem o naszey zobo- 
; say radości; bo człowiek w naysmutniey- 
64 życia położeniu, , kiedy ohecnym nie 
może się Gieszyć szczęściem, ieh dziecie z 
rzechotka, Ón cacka się z ideałem , i tem sło- 
dzi cierpienia swoie. Nakonieo, mycie 
wszy wiele z-ran odebranych, przyszedłem = 
zdrowia, a wywdzięczaiąc się mema poezoi 
wemn gospodarzowi dałem mu móy Pk 
ny pierścieh, ón mi za przyrzekł, ubra 
mnie za wieśninka (by tym sposobem ucieo 
z niewoli gdyby mnie Hiszpani złapali) 
i wyprowadzić mnie do granio Fravcuzkich. 
Ułatwiwszy wszyslho w domu, i ubrawszy mnie 
w proste wieśniacze odzienie, prowadził mnie 
iah Anioł opiekónczy manowcami akrytemi. 
Tym sposobem prześliśwy nayniedostępniey. 
sze imieysca Pireneów, i stanęli na ziemi 
Krencuzhiey, gdzie Z niemałem łez wyla- 
niem rozstałem się 2 moim przewodni- 
tiem, którego pomięć na zawsze w Seren za- 
showam.  Przebyłem Iranoyią pod ac 
nem nazwiskiem , tym sposobem i Niemcy, 
stenałem na ziemii ojczystcy, 2 Pok waz 
do Warszawy, i nie maiąc iuż p'nięczy, któ - 
rych zaciągać nie chciałęm aby niebydź po- 
znanym, Stanąłem u biednego wyrobnika, 
czniąc potrzebę odpoczynku, bo byłem słaby, 
u tego zachorowawszy odprowadzony etalon 
do tego szpitalu, abym cię w qim +. n- 
eniio znalazł — lecz w jakim stanie ? «19 
fjpowiedziała mn E ugeniis cała swoią hi- 
storyją, atak oboię wzaiemnęg miłością er 
śliwieni, dziękowali Opatrznaści za opiece, 
która nad niemi mista. W krótce Epgeni- 
= powrociła z Władysławem do z. 
swoiey, nie zapominając ozynio, udziału. e 
chodów swoich temu zgromadzeniu, w posró 


którego pełniąc obowiazki prawdziwie Chrze-, 


Włądysława, 
Ant... 


śdciiańshie znalazła 
.. Krech.... 


a r p 
Nowy i łatwy spósób zachowania na 
dłuższy czas mięsa lub ogrodowiny. 


Dohtór Sweeney w Londynie zaleca 
następniący i łatwy sposób do zachowanik 
mięsa i ogrodowiny na dingi czas od zepsu- 
eia: Wsiąść nieco opiłek żelaznych , oczy- 
ścić ie zprochn nalezycie, ž nalać ie cayst$ 
wodą przegotowana lecz wystudzoną. Do ta- 
kiey wody kładzie się świeże mięso (lub Sr 
syna) tak aby ie całkiem woda zakryła. Dla 


zupełnego nteli zapobieżenia wpływa powie” 
trza, nalewa się nadto cokolwiek oliwy na po” 
wierzchnią wody. Mięso tym sposobem ża” 
chowane, wyięte z wody w 7 tygodni, tak 
z koloru iah i zapacha rownało się zar.ełnie 
świeżemu. Rosół z takiego mięa był dobrý 
i zatrzymeł smak natorslny. Wyymniac mięso 
z tey wody, nachtla się trochę tylho naczy” 
nie, a oliwa spiyrie do ostatoięy Kropli. 


Halina do oręża swo:ego kochanka, 


Obronco naszey swobodyk 

Okryty wawrzynem sławy, 

Ciebie nosi Czesław młody 

Kiedy spieszy na bóy hrwawy. 

Dał mu cię oyciec w podziele 

W dziejach krain mąż wsłąwiony, 

Z nim pa bitnych hafców. czele 

Spieszył na hasta Belony. 

„ Pomniy na to, mowił stary 

„Żeś moim synem Czesławie, 

„Gdy lube btysną Sztandary 

„ Zwyciężay w naroda sprawie. 

„ Gdy Oyczyzna wsparcia wzywa 

» Idź ginąc za iey róvhazem, 

» W śmiałey postaci Gradywa 

„ Rospraszay tłumy żelazem. 

„ıı Bądź wiernym Narodu sycem, 

„ Szczęsliwy któ za Mray zginie, 

„Sława go zwięczy wawrzynejm 

„Nie iedna łza mu popłynie. 

„Ach nad wszystko milsza sławą 

„Nią żyiemy i po zgonie“ 

To rzekł starzec do Czesława, 

W tym skonał na syaa łonie. 

Czesław wiexny przyrzeczenióm 

Na zbroosonym łzami grobie 

Przysiągł swego ovea cieniom 

Za hray nmrzeć w każdey dobie. 

Co powiedział ziści} swięcie, 

Gromiac nieprzyiscioł raty 

Niszczył dnmnyck przedsiewzięcie 

"Wzór nieskazi.elney cnoty. 

W każdey znim byłeś przeprawie, 

Otrężu straszny dla wroga; 

Riedy shładał hołdy sławie 

Nigdy nie znał oo te trwega. 

Jąm go za to uwieńczyła 

Uplecionym z lauru wianhiem, 

Sercu Polki myśl ta miła 

Miećkraiu zbąwcę, kochankiem, 
St. Jesz... * 
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